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GAZETA PORANNA.

W A R S Z A W A .

Środa dnia 28 Kwietnia 1841 rofcn.

JO. Książe W  arszawski, Feldmarszałek, Na­
miestnik Królestwo Polskiego, powrócił 13 
( 2 5 )  b.  in. do  Warszawy.

Wyszedł z druku Ner 17 Ziemianina T y g o d ­
nika Rolniczo-Teohnologicznego, i zawiera co  
następnie: Gospodarstwo wiejskie, niektóre
uwagi nad królestwem roslinnem i zwierzęcem  
i wyprowadzone z nicli wnioski pod wzglę­
dem rolnictwa. —  O tłustce siewnej. —- Gos­
podarstwo domowe. O marnotrawieniu drzewa. 
Kuchnia drzewo oszczędzająca.—  Węgle ka­
mienne, ich pochodzenie i gatunki. ^^Litera­
tura Rolnicza. Nowe dzieło o wyrabianiu cu­
kru z buraków. — Rozmaitości: Błogie skutki 
1 owarzystw wstrzemięźliwości.

L o n d y n  17 kwietnia. —  Książe Sussex o -  
zdrowiał juz zupełnie i od kilku dni [)rjly.  
b y ł  wraz z małżonką swoią księżną Jnver- 
ners, odwiedzie księcia Somesset w je<m 
wiejskiej posiadłości w Wimbledon Park. 3

Globe donosi ze na giełdzie zapowiedzia­
no oprócz dwóch bankructw upadek jeszcze  
jednego domu oddawna handel herbaty pro*- 
wadzącego. Jednak herbata była droższą 
gdyż jej spekulanci ochłonęli nieco z przes­
trachu, zważywszy długi przeciąg czasu kto-  
i j  musi upłynąć nim nadejdzie nowy tran­
sport gdy nadto bardzo niepewną jest rze­
czą dotąd czy traktat Elliota ratyfikowanym 
będzie. J

W czoraj wieczór fałszywie g łoszono o  
przybyciu P r e z y d e n ta , pogłoska ta bar­
dziej pomnożyła obawę gdy przeczytano

P  i i m i e n n i c t w o  K r a j o w e ,  n a  j  t  a  ii s z y tv eo - 
d n ik  lite ra ck i w W a rsz a w ie  ra z e m  z G az: P o ra n n ą  p 'G y  
Której w ychodzi, kosztu je  na  m ieś. ■/,{. 2 g r . 20 b ez  ro»- 
noszeuia. K an to r G łów ny p rz y  u l: T rę b a c k ie j  S r .  630.

listy z Liwerpof nic o  tern nie donoszące. 
Godzien słabsza jest nadzieja u premia za­
bezpieczenia na statek mianv za stracony, 
dzis w Londynie do CO procentu postąpiły, 
w Liwerpołti zaś do 75.

W  czasie ostatnich 3 lub 4  tygodni znacz­
na ilosc złota wprowadzoną została do 
Anglii, tak ze czysty zasób w kufrach banku 
obecnie 700 .050  funt: ster': więcej ma w y ­
nosić nad to co w ostatnim raporcie poda- 
nern było . Od dwóch lat bank nie miał już 
tyle gotówki. Między kapitalistami y Ci ty  
jest także wiele złota.

Kilku znakomitych mieszkańców Liwarpobt. 
postanowiło dać wielki obiad dla komodora 
Napier, ktorv tenże przyjął.— Rząd wyzna­
czy ł 100 funtów starł; za wykrycie osoby  
ktyra popełniła kradzież sreber w zamku 
Windsor, gdyż ostatnie uwięzienia i bada­
nia do niczego nie doprowadziły a o s o b y  
uwięzione na wolność puścić musiano.

. ,W*.? czwartek rozdzielono w kaplicy 
Whitehall zwykłe królewskie darv między 2'Z 
starców i tyleż starych kobiet; wszyscy mieli 
przeszło po 7Qlat. Dar dla każdej osoby w pie­
niądzach i ubiorach wynosił 3>Ą funtów ster. 
wartości; w poniedziałek i wtorek mniejszą roz- 
dzięlano jałmużnę między 9 0 0  ubogich po 5 
szylingów dla każdego, oraz dla 108 starców  
P° 1 3 szylingów.

f AitYŹ 18 kwietnia. — Izba parów przyjęła  
wczoraj zatwierdzone dawniej przez izbę de­
putowanych prawo odpowiedzialności właści­
cieli okrętów, większością 72 g łosów  przeciw •



45. W jednym tutejszym dzienniku czvtamv: 
Wszędzie głoszą o rozwiązaniu izb; zbijanie 
tej wieści przez ministerjalne dzienniki nie zmie­
niło tej powszechnej myśli, deputowani wszy­
scy są także przekonani że zbliża się koniec 
ich prawodawczej władzy. Słychać atoli, źe 
gabinet pod względem tej kwestyi rożni się 
w zdaniach; wielu ministrów jest przeciwnych 
rozwiązaniu izb, a ich wpływowi przypisują 
ciągłe zbijania tej wieści przez Monitora pa- 
rvzkiego. Sądzą nadto że rozwiązanie izb po­
ciągnie zasobą zmianę gabinetu, skutkiem któ­
rej jeden lub dwóch konserwatystów, przyja­
ciół pana Mole, wstąpi do gabinetu. Niektórzy 
postrzegają oziębłość między panami Guizot 
i Teste z jednej, oraz panem Guizot i Humana 
z drugiej strony. Cuociaż marszałek Soult 
przystał na obwarowanie, niezaniechał jednak 
zamiaru ułatwienia wstępu do gabinetu pa­
liom Passy i Dufaure. W końcu zatem posie­
dzeń należy oczekiwać jednej lub drugiej zmia­
ny. Albo marszałek Soult przeważy szale a 
panowie Guizot i Hum ann ustąpią; lub tez 
związek pana Guizot i Mole będzie w stanie 
wprowadzić do gabinetu pana Lamartine, wów­
czas ustąpią panowie Soult i Teste a izby roz­
wiązane zostaną.

Piszą z Algieru d. 6 kwietnia  Skutkiem
wyszłej stąd d. 31 z. m. wyprawy, okolice 
Algieru wolne są od wojska. Dziś rano kor­
pus z 300 beduinów złożony otoczył trzodę 
1200 wołów pasących się przy Sidikalef. Ba­
talion 26 pułku pospieszał tam i dopiero po 
silnej utarczce lud odbił. Nieprzyjaciel stracił 
wiele ludzi. My zaś mamy 11 zabitych i 7 ra ­
nionych. Drogą prywatną dowiadujemy się że 
wyprawa 4  przechodziła wąwóz w Teniati. 
Przebywać ona ma kilka razy drogę między 
Bljdah, Medeah i Miliana, jako podstawę wszel­
ki*1 działań. Wielkie operacye zaczną się w 
pierwszych dniach maja.

Dziennik sporów pisze: Depesza telegrafi­
czna zT u lonu  donosi że dywizya wyprawy, 
która się udała dla zaopatrzenia Medeah w 
•świeże zapasy 10 do Algieru wróciła. tVm'ja

bez przeszkody przybyła do Medeah w powro­
cie miała żwawą utarczkę z Arabami. Tegoż 
dnia 10 kwietnia przybył do Algieru książę 
Nemours prawie w tej samej chwili kiedv brat 
jego książę Aumale wracał tam naczele bata­
lionów 27 pułku, którym w czasie wvprawy 
dowodził.

Przeszło 50,000 osób wczoraj zwiedzało 
linią obwarowania. Prace w tym tygodniu 
z podwójną odbywflją się siłą. W  ćbozae l, 
w La Vdlete, Romainville, Rosnv, Charentou 
i Jvry widać wielką czynność, bataliony z St. 
Omer zajmą tam kwatery.

Monitor P a ry zk i  donosi że słabość barona 
Pasquier kanclerza jest urojoną, gdvż pan Pa- 
squier nigdy lepszem nie cieszył się zdro­
wiem.

Na balu w St. O m er książę Orleanu naj­
więcej rozmawiał z Anglikami i najuprzejmiej 
dziękował im że przybyli przez kanał dla znaj­
dowania się na balu. Przed kilku dniami ksią­
żę Orleanu udał się do sławnego poety Vi- 
ktora Hugo prosząc aby ułożył kantatę z o- 
koliczności chrztu hr. Paryża. Pan Hugo przy­
ją ł  natychmiast tak dostojne zaproszenie.

Hrabia Villele p rzybył tu wczoraj z T u lu ­
zy. Na giełdzie interesa nieco się popra­
wiły.

M o n a c h iu m  19 kwietnia. J. K. W .  Książę 
Karol bawarski wczoraj wrócił z podróży swo­
jej. J. Ces. Wysokość Książe Leuchtenber- 
ski na kilka dni wyjechał do Eichstadt.

T u r c y a . W edług  gazet wiedeńskich odda­
lony od urzędu Reszyd basza; a przez wię­
kszą częśc narodu i wielu dyplomatów żało­
wany, miał otrzymać posadę ambassadora w 
Londynie. Do pochwał Reszyda przyczynia
się najwięcej to, że ubogi zszedł z urzędu__
Sułtan nie zamierza wcale odwołać Muhiba 
Effendego z Egiptu, ma on jeszcze raz od­
wiedzić Mehmeda i dopiero wtedy Alexandryą 
opuścić, gdy utraci wszelką sadzieję dopięcia 
swojego celu. W Konstantynopolu ciągle spo­
dziewają się że zmiany niektóre przez portę 
w  firmanie z d. 1 3  lutego, poczynione wyma-



gać będą potwierdzenia konferenevi londyń­
skiej, jako przeciwiająee się ą r lvku łom  haty- 
s /e ry fu  z Giilhany. Uzbrojenia w Konstanty­
nopolu  gorliwie się -oddywują, celem sparali- 
źo wania, które Mehmed Ali od niejakiego cza­
su znowu p rzyb ra ł .

O d granic. S y ry i  14 m arca . — W iadom o  że 
zdrajca Iussuf bey po odwrocie egipeyan 
z 200  nieszczęśliwymi Nosseritami, u d a ł  się 
do Alepu, gdzie sp raw ow ał urząd g u b e rn a ­
tora, lecz oddalony zosta ł z urzędu  tego od 
czasu przybycia Acluneda Zakira baszy i żyje 
jako  człowiek prywatny. Dawniejszy g u b e r ­
nator Abdallah Battussi znowu jest m ianow a­
ny Mutzallemem. —  1600 arnautów idących 
z Natoiii do  Alepu byli postrachem dla chrze-  
ścian. Rozłożyli się oni w Dschedeida, żądali 
naprzód wódki po tem  muzyki, a gdy  byli 
w największej wściekłości clirześcianie musie­
li im swe w łasne żony przyprowadzać.  T a  
sama tłuszcza uda ła  się potem do  Tripolis  
i przed bramami żądała, aby g u b e rn a to r  
przeznaczył im najlepsze domy' w  mieście, 
z warunkiem aby  wydalono z nich wszystkich 
mężczyzn, zostawując tylko kobiety.—  G u b e r ­
na to r  zawiadom ił o tern mieszkańców, k tó ­
rzy uzbroili s ię ,  pozamykali b ram y miasta i 
przez mury kazali Arnautom dostawać się do 
ich domów. Izzet basza dla tego  o d w o łanym  
zosta ł iż b y ł  w zmowie z Ibrahimem, p rzy­
rze k ł  m u  wydać wojsko tureckie i razem u- 
derzvc na mieszkańców L ibnnonu— list który 
prze ją ł nowy książę, przeszkodził je g o  za­
miarom, inaczej interessa syryjskie b y ły b y  zu ­
pełnie  inny wzięły obrót.

A l e k s a n d k y a  27 m arca. Ibrahim  b a s z a  nie 
chce tu  przybyć z Kairu chociaż m u  pa łac  
przygotowano. Mocno się zajmuje re o rg a n i­
zac ją  armii, która daleko większych p o trze ­
bu je  dopełn ień  jak  z początku myślano. Z  te ­
go co z Syryi w róciło  ledwo 17,S47 ludzi 
zdatnych jes* do s łu ż b y  zaś zamierzona armia 
ma wynosić CO,000 . Nadto ma byc uorga-  
n izowany osobny k o rpus  artylleryi, dla o b r o ­
ny twierdz nadbrzeżnych i w mustrze fran-

cuzkiej wyćwiczony. Marynarze mają s tano­
wić za łogę Aleksandry!. N n k o n u c  6 p u ł ­
ków gwardvi narodowej, każdy z 3 ,200 ludzi, 
jak najspieszniej mają bvć  uorganizoiSvane i 
otrzymają mameluków na oficerów.

A chmet Fethi basza o d d a ł  Ibrahimowi wi­
zytę i z wielką łaskawością został przyjęty; 
jak  wiadomo M ehmed mianował go dow ódz-  
cą M arynarki i szefem wojennej i skarbowej 
w ładzy  w Egipcie.

O  decvzyi dywanu co do Mehmeda Alego 
nic tu nie wiemy ale basza ma nadzieję, że 
wszystko na korzyść jego  wypadnie. P rz y ja ­
ciele je g o  są zdania że najtrudniejszą k w e­
sty ę stanowić będzie punkt o wnoszeniu p r o ­
centu  od dochodów  E g ip tu ,  który może zno ­
wu stanie się pow odem  nieprzyjacielskich k ro ­
ków.

HOZ.M.dUTO.SCł
Literackie wieści; —  urywek z art. Kraszewskiego.

Dzieło tak pożądane ,  tak oczekiwane H ra ­
biego H. Rzewuskiego (boim się mówić wię­
cej, aby  nas źli ludzie nie posądzili, źe tylko 
m ierzym  ja k  nam od m ie rzo n o ) — O stosun­
kach literatury  s historyą  niewiadomo jeszcze 
jak i kiedy wyjdzie. Wielka, n ieodżałowana 
szkoda. Ża to  zjawia się nam nowy p s e u d o ­
n y m .—  P. Jarosz Beyła —  którego  czytaliśmy 
w rękopiśmie m ieszaniny, p rzew yborny  zbiór 
najśmielszych i najżywszych myśli, i najży­
wszych pe łnych  dow cipu  obrazków. —  Kto 
tylko odczyta choć kawałeczek, przyzna, nie 
wątpię, żeśmy m ało ,  bardzo  m a ło  powiedzieli. 
Cóż to  za żywy obraz  naprzykład, ów n iepo­
równany*— IV ieczór literackil jakie charak te­
ry, artystyczne, wybitne, a nie k a ry k a t i ry  j e ­
d n ak ż e—  ale dość, przeczytacie.

Księdza Hołowińskiego P ielgrzym ki. T o m  
pierwszy trzymaliśmy w rękopiśmie w ręku, 
przepatrywaliśmy, czytali w części widzieliś­
my sztychy do niego Dusseldorfskiej szkoły, 
p ó r t re t  au tora i t. d. bo trzeba byście wiedzie­
li, że wyjdzie Pielgrzymka w wydaniu, na j a ­
kie wartość je j zasłużyła, ozdobnetu  smaków-



nem, kosztownem. —  Nie mniej prze to  tnnsi 
być popularną ,  ta pe łna  namaszczenia, kato­
licyzmu zdrowego, poezyi i myśli i czucia książ­
ka, pierwsza polska po Sie'rotce.

Za drugą jeszcze zamierzoną publikacyę, 
musimy p e łn em u  gorliwości X. Hołowióskle- 
inu  dziękować; za powzięty zamiar wydania 
pism moralno-filozolicznych O jców  Kościoła, 
u nas, rzetelnie powiedziawszy, prawie n iezna­
nych. Z b a d a ł  on ducha czasu u nas , h tóren  
widocznie rzuca się w objęcie  religii objawio- 
ncj, gdy zachodnia E u ropa  tonie w śmiesznym 
pantheizmie, doktrynie, któż nie widzi, m asku­
jącej tylko idee XVIII. wieku juz  spruchnia- 
ł e  i śmieszne, doktrynie,, k tóra  tylko je s t  m o­
dą, bo  nie mając zasady nie m oże nawet na­
zwać się nauką, uieśmie się nazwać reliyiją__
G dy więc wszyscy p rag n ą  u nas wiary°i p o ­
k arm u dla duszy z wiary, piękną je s t  my­
ślą, wywieść O jców  Kościoła pisma moralne 
i niemi okazać, źe ten świat nowy, tak ro zu m - 
ny, nic przeciw  nim równie ^ n in tow neyó ,  ró -  
wnie. pięknego postawić nie może. Pisma 
O jcó w  Kościoła  t łum aczone  i czy tane w XIX 
w ieku, są niejako dow odem , źe nasza wiaia 
nie jest,  jak  źli mówią, wiarą wszystkich wie­
ków, wszystkich krajów i ludzi, której nic nie 
wzruszy, której może się zaprzeć z ły  i głupi, 
ale nikt wywrócić nie je s t  w stanie. Kilku 
tłum aczy  nowych, p ro b o w a ć  będzie sił swoich 
na pistnacli o jców  kościoła . X. Hołowiński, 
hr,  H. Rzewuski, T .  Szczeniowski, K . Swidziń-
ski, A. i M. Prezdziecey, M. G ra b o w s k i__
Wielka to i piękna praca!  daj B oże wytrwa­
ło ść  pisarzom, a popularność zbawiennym księ­
gom  jak  największą.

1. Gliieksberg, który temi czasv, tyle pięk­
nych rzeczy* swoim nakładem  w y d a ł  i tvle pism 
wydać zamyśla nie szczędząc kosztów na pięk­
ne edvcye, sm akowne typy, wdzięczne ok rad -  
ki i ozdoby ,  który pielgrzymkę wydaje, mię- 
szaniny, i Ojców, j e s t  także nabywcą i n ak ład ­
cą zbioru pism Kazimierza z Kablówki. R oz­
poczęto już  druk  dzieł autora Wiesławnji Ha­
liny, tego wieszcza pe łn eg o  słodkich, religij­
nych , krajowych uczuć, krytyka; k tóry pfer- 
wszy w Y\ arszawie p rz e c z u ł  romantycyzin i

reform ę, gdy L. Osiński pluł nań jeszcze i o- 
dy  kleił, co ich dziś nikt, prócz s tudentów , 
nie czyta; tego zo łn ierza-poety ,  k tórego  p a ­
mięć tal^świeża jeszcze, a tak czysta i n iepo­
kalana! Bo poeta nasz b y ł  nie tylko żo łn ie­
rzem, poetą, krytykiem, ale najczystszym z lu ­
dzi, jednym^ z najcnotliwszych, z tych którzy 
po  sobie b ia łą  zostawują pamięć.

Zaścianek John a of Dycalp ladachwila sięukaże.
M. Grabowski ma wydać Ukrainę teraźniej­

szą i daw ną— dzieło  którego cząsteczka nam 
znajoma, najpiękniejsze daje  wyobrażenie <> 
reszcie. A prócz tego wielką rękojmią imie 
autora, przedm iot sam nawet

A. Przezdziecki sposobi dalszy ciąg swemr 
W ołynia ,  Podola, nowe wydanie Szwecyi, kto 
wie czy nie tego  też roku  wyda drugi tom prób  
swoich. Czytaliśmy w rękopiśmic część dawno 
obiecanej Jadwigi i gorąco  oczekujemy jej u- 
kończenia. ^  'p p_

O B W I E S Z C Z E N I E .
Sąd  P o lic ji P opraw czej Obwodu W a r s z a w ­

skiego W y d z ia łu  Igo.
Z pow odu  ucieczki Eranciszka Wcsseli fa r ­

biarza w mieście Warszawie poprzednio  zakład 
upre tu ry  mającego, wzywa po raz ostatni inte- 
ressowane osoby, które p rzedm ioty  do farby, 
prania, lub  dekatyzowania oneinu  powierzv- 

n*e " 'yłączająe ju ż  sądownie s łuchanych  
a dotąd szkodę ponoszących, abv  w przeciągu 
miesiąca jednego  od daty >-dzisiejszej licząc 
zg łaszały  się do Sądu Naszego celem p rze k o ­
nania, czyli ich  rzeczy nie znajdują się w d e­
pozycie Sądowym. Ńn ten cel przeznaczają 
się dnie poniedzia łkowe, ś rodow e i sobotnie 
od godziny 9ej zrana do 3ej z po łudn ia .—  
Ostrzega Sąd tutejszy zarazem iz po up ływ ie  
tego  przeciągu czasu żaden reg res  miejsca mieć 
mc będzie i to wszystko co dziś w depozy­
cie znajduje się na korzyść skarbu spieniężo­
ne zostanie.

Warszawa dnia 10 (22 ) Kwietnia 1S I 1 r .
  Sędzia Pi #zydujący, S^pd/ecki.

D o n i e s i e n i e .
Eagmbioną zos ta ła  k s ią ż k a  leg i ty m acy jn a  i k a r t a  w y ­

ro  i) 11.a należąca  Jo  E lż b ie ty  Slawiackićj; ł a s k a w y  zna­
lazca r a c z y  ją  z ło ż y ć  \r b iu rze  K onunissa rza  C y r .  5 i 6.


